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	Kalendarium

	Kwiecień – czwarty miesiąc w roku, wg używanego w Polsce kalendarza gregoriańskiego, ma 30 dni. Nazwa miesiąca pochodzi od kwitnących wtedy kwiatów. Dawniej używane były również nazwy: łżykwiat (lub łudzikwiat), brzezień od brzozy i dębień. Łacińska nazwa Aprilis (zobacz: kalendarz rzymski) została zapożyczona przez większość 

(mowa)" 
języków
 europejskich.
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                                        na podstawie::
Ważne dni:
1.  kwietnia – Prima Aprilis, Wielki    Czwartek

1-3. kwietnia – Triduum Paschalne

4. kwietnia – Wielkanoc

5. kwietnia – Poniedziałek Wielkanocny

10. kwietnia – 70 rocznica Zbrodni  Katyńskiej; Katastrofa Prezydenckiego 
10-18 kwietnia – Żałoba Narodowa

samolotu TU-154M w Smoleńsku
13. kwietnia - Światowy Dzień Pamięci Ofiar Katynia

22. kwietnia – Dzień Ziemi


[image: image8.png]



[image: image9.png]



[image: image10.png]TVP












Gazetka uczniów Szkoły Podstawowej im. Wilhelma Gawlikowicza w Bojszowach





Nr 8


Kwiecień 2010





10. kwietnia 2010 r. Właśnie wtedy, w ten dzień o godz. 8:56 czasu Polskiego samolot wraz z parą prezydencką na pokładzie rozbił się w miejscowości Smoleńsk w Rosji. Wiadomość ta dotarła do Polski po godz. 9:00.


- Katyń znów zabiera ofiary.” – mówią Rosjanie, którzy mieli możliwość rozmowy z dziennikarzami.





Religia
































Obraz rozmodlonego Jana Pawła II jest ciągle żywy wśród katolików, promieniuje i sprawia, że i oni bardzo często modlą się za jego przykładem. Posługa Papieża odmieniła ich życie i wytyczyła kierunki postępowania. Był otwarty na drugiego człowieka. 


– W każdym spotkanym człowieku widział najpierw jego człowieczeństwo, a dopiero potem to, kim on jest, jaki ma zawód lub pozycję społeczną. –


Cechowały go miłość do wszystkich ludzi, otwartość, zrozumienie dla wszelkiej biedy człowieka i stawianie dużych wymagań sobie i innym. „<Totus Tuss – cały Twój> - i wszystko jasne!” Najbardziej charakterystyczną cechą Jana Pawła II jest to, że był tytanem modlitwy i przykładem wielkiej miłości bliźniego. Wielka była troska Jana Pawła II o młodzież. Uśmiech i poczucie humoru Papieża wprowadzał w ... .


Papież jest wzorem pokory i zwierzenia Bogu i Matce Bożej. Pokazuje sens podejmowania modlitwy, trudów duchowych i cierpienia. Uczy, że Maryja jest naszą Matką i Pośredniczką i zawierzenie Jej jest naszą drogą. 


- Ożywia kult Matki Bożej, wprowadza nowy wymiar zwierzenia Matce Chrystusa. – 





Adam Urbańczyk





http://www.spbojszowy.cba.pl/





Sport


�Dziś chciałem opowiedzieć, jak Polscy sportowcy zachowywali się w czasie żałoby narodowej...�Nie tylko w Polsce, ale i w całej Europie oddają oni  hołd ofiarom katastrofy lotniczej w Smoleńsku. Reprezentanci Polski  na znak żałoby występują w czarnych opaskach  na ramieniu, bądź z czarnymi wstążkami przypiętymi do sportowych strojów.





�
































Minuta ciszy na stadionie przed meczem FC Barcelona z Realem Madryt...





Trener polskiej reprezentacji rugby, Tomasz Putra, jest bliskim krewnym czołowego polityka PiS, Krzysztofa Putry, który zginął na pokładzie prezydenckiego samolotu. W Sochaczewie miał się odbyć mecz polskich rugbistów z reprezentacją Mołdawii w Pucharze Narodów Europy. Na wieść o smoleńskiej tragedii zawody odwołano. Zawodnicy wyszli na boisko Orkana, by uczcić minutą ciszy pamięć ofiar katastrofy, po czym rozpoczęła się msza święta w intencji poległych.





W Szanghaju, w  Chinach Robert Kubica oddał hołd Poległym  w  katastrofie lotniczej rządowego  samolotu Tu-154.  W udzielonym krótkim wywiadzie wyraził kondolencje dla rodzin ofiar katastrofy lotniczej i zapewnił, iż łączy się w myślach z rodakami, którzy są mocno wstrząśnięci tą tragedią. 


Na znak żałoby i w hołdzie wybitnym Polakom Robert podczas GP Chin wystąpił z żałobną opaską na ramieniu oraz z flagą Polski na zagłówku  w kokpicie bolidu Renault.


�





Dodatki





 "Katyń" trafił  do historii  polskiej kinematografii jeszcze  zanim Andrzej Wajda ogłosił, iż wreszcie nakręci ten film. Wiadomo było również o tym, iż twórcy postawiona zostanie cała masa zarzutów. A to, że źle dobrał obsadę (bo ileż można patrzeć na Maję Ostaszewską, Magdę Cielecką i Pawła Małaszyńskiego oraz Artura Żmijewskiego), że chce załatwiać własne prywatne rozliczenia z przeszłością, że chce na nich żerować (bo losy jego ojca do dziś nie zostały udokumentowane i nie ma pewności czy zginął w wyniku "katyńskiego" rozkazu Stalina), że korzysta z bliżej nieokreślonej koniunktury, czy układu, że tworzy film polityczny, że niby dlaczego on ma kręcić, skoro pomysł miał m.in. Robert Gliński, czy: ileż można z tą polską martyrologią na ekranie, że lepiej zająć się czymś innym, spojrzeć w przyszłość.��"Katyń" to dramat, który zapisze się w historii polskiego kina nie tylko dlatego, że nakręcił go Wajda i że opowiada o Katyniu i tzw. kłamstwie katyńskim. To dzieło prawdziwie wielkie i bardzo Polsce potrzebne. To film, który każdy Polak powinien zobaczyć. �Trudno, pisząc o "Katyniu", uniknąć tak wielkich słów, jak "naród", "patriotyzm", "historia", "honor".  Okazuje się, że wartości te już dawno straciły swoje znaczenie i  "Katyń" o nich przypomina. Pprzypomina o ludziach, dla których nie były to tylko puste frazesy ze szkolnych czytanek, a... sens życia. Pprzypomina o naszych dziadkach, pradziadkach, o tych, którzy mieli kształtować Polskę po zakończeniu wojny. Mówi o tym, kim byliśmy i przypomina o wielkim, podwójnym dramacie -mordzie elity narodu polskiego i zakazie mówienia o tym. Robi to skutecznie. Świadczy o tym  grobowa cisza, która panuje na sali po pokazie, cisza, której nie przerwa nawet jeden szmer...


                                      Na podstawie:








Anastasija Kasjannikowa, rzecznik prasowy kanału telewizyjnego "Rossija-1" powiedziała, że film „Katyń” Andrzeja Wajdy zostanie wyświetlony w  telewizji rosyjskiej. Jest to nieoczekiwana reakcja rządu rosyjskiego na katastrofe polskiego samolotu pod Smoleńskiem, w której zgineła po raz drugi elita narodu polskiego na wraz z prezydentem, profesorem Lechem Kaczyńskim.


Emisja filmu nastąpi wieczorem na popularnym kanale "Rossija-1" w porze największej oglądalności.





Przyroda


Katyń - ten las w założeniu oprawców NKWD nigdy nie miał być cmentarzem. Miał jedynie ukrywać tajemnicę zbrodni na 21 768 obywatelach polskich –Jenińcach NKWD w Kozielsku, Starobielsku i Ostaszkowie�


Las Katyński jest zalesionym terenem obok  Gniezdowa, wioski położonej w Rosji, niedaleko Smoleńska.


Ogromnej większości oficerów, których szczątki spoczywają w Katyniu, nie rozstrzelano bezpośrednio na leśnej polanie. Ostatnim obrazem, który rejestrowali, była cela śmierci w budynku NKWD nad brzegiem Dniepru. To tam  rozlegał się skrytobójczy strzał w tył głowy… Potem ich ciała zostały zakopane w Lesie…�Tylko jeńcy z Kozielska byli wywożeni żywi do Lasu Katyńskiego, tam rozstrzeliwani strzałem w tym głowy, wrzucani bezpośrednio do specjalnie wykopanych „dołów śmierci” i zasypywani ziemią. 


Tak wiosną 1940r. tam zamordowano 4406 polskich jeńców, w tym trzech generałów (na cmentarzu są dziś indywidualne groby generałów brygady Bronisława Bohaterewicza i Mieczysława Smorawińskiego), 26 pułkowników, 126 podpułkowników, 316 majorów, 647 kapitanów, 17 kapitanów marynarki, 3480 poruczników i podporuczników (wśród nich jedyna kobieta – lotnik Janina Lewandowska, córka gen. Józefa Dowbór-Muśnickiego). Oprócz tych wysokich rangą wojskowych wśród ofiar byli w większości rezerwiści, którzy w czasie pokoju byli profesorami akademickimi, artystami, prawnikami, lekarzami. Ówczesna polska inteligencja.


Na tak pogrzebanych zwłokach sadzono drzewa, by zatrzeć ślady zbrodni. Dziś sześć takich dołów oznaczonych jest nagrobnymi żeliwnymi płytami.





Po wojnie przez wiele lat Las Katyński był terenem szczelnie izolowanym od świata. Nie można było, szczególnie Polakom, wejść tam bez specjalnych zezwoleń. Nie ma z tego okresu wielu zdjęć czy pisemnych relacji, dlatego trudno jest odtworzyć wiarygodnie ówczesny wygląd cmentarza. Nie może więc dziwić, że w okresie powojennym tajemnica Katynia była jednym z najpilniej strzeżonych sekretów Kremla. 


Dopiero 13 kwietnia 1990 r., dokładnie w 47. rocznicę komunikatu niemieckiego o popełnionej zbrodni,  radio moskiewskie przekazało oświadczenie, w którym władze Rosji przyznały, że zbrodnia została popełniona przez stalinowskie służby specjalne. W następnych latach udało się zrekonstruować losy oficerów Wojska Polskiego więzionych w dwóch innych, prócz Kozielska, obozach jenieckich - w Ostaszkowie i Starobielsku. Oficerowie ci również zostali wymordowani wiosną 1940r. 


W 1992 r. prezydent Borys Jelcyn przekazał prezydentowi Lechowi Wałęsie kopię dokumentu z 5 marca 1940 roku, z decyzją o rozstrzelaniu jeńców polskich z obozów Kozielska, Starobielska i Ostaszkowa. 


Cmentarz – zajmujący łącznie 1,4 ha – został oficjalnie otwarty i poświęcony 28 lipca 2000 r., w 60. rocznicę katyńskiej zbrodni.





Justyna Bednorz i Sabina Nyderek








Wszystkie okoliczności zbrodni katyńskiej muszą zostać do końca zbadane i wyjaśnione. Ważne jest, by została potwierdzona prawnie niewinność ofiar, by ujawnione zostały wszystkie dokumenty dotyczące tej zbrodni. Aby kłamstwo katyńskie zniknęło na zawsze z przestrzeni publicznej. Domagamy się tych działań przede wszystkim ze względu na pamięć ofiar i szacunek dla cierpienia ich rodzin. Ale domagamy się ich także w imię wspólnych wartości, które muszą tworzyć fundament zaufania i partnerstwa pomiędzy sąsiednimi narodami w całej Europie.


Oddajmy wspólnie hołd pomordowanym i pomódlmy się nad ich głowami. Chwała bohaterom! Cześć Ich pamięci! 


Przemówienie to prezydent RP Lech Kaczyński miał wygłosić 10 kwietnia 2010 roku na Polskim Cmentarzu Wojennym w Katyniu podczas uroczystości w 70. rocznicę zbrodni katyńskiej.


                                                                Za:








…W dniach żałoby narodowej po tragedii smoleńskiej telewizja zmieniła swe oblicze. Czas jakby płynął teraz wolniej. Zniknęły krzykliwe reklamy i kłótliwe dyskusje. Dziennikarze przemówili do nas prostym, szczerym i dla każdego zrozumiałym językiem. Nieznane dotąd zdjecia Pary Prezydenckiej wywoływały bardzo pozytywne odczucia i wzbudzały niesamowity nastrój. Gdzie one dotychczas były?...


Te dni to wspaniała lekcja historii opowiadana przez wybitnych profesorów i prostych ludzi, którzy byli świadkami ważnych wydarzeń z przeszłości. Każdy z nas mógł poznać prawdę o straszliwym mordowaniu polskich żołnierzy i oficerów w Związku Radzieckim w 1940 r., a także zapoznać się z bardzo pozytywną, dotychczas nieznaną postacią Prezydenta, Lecha Kaczyńskiego. Wielka Tragedia Narodowa 2010 r. pomogła nam zrozumieć czym jest patriotyzm, jaką cene zapłaci się za niego.


Dorota Kuźnik








Szanowni Przedstawiciele Rodzin Katyńskich! Szanowni Państwo! 


W kwietniu 1940 roku ponad 21 tysięcy polskich jeńców z obozów i więzień NKWD zostało zamordowanych. Tej zbrodni ludobójstwa dokonano z woli Stalina, na rozkaz najwyższych władz Związku Sowieckiego. Sojusz III Rzeszy i ZSRR, pakt Ribbentrop-Mołotow i agresja na Polskę 17 września 1939 roku znalazły swoją wstrząsającą kulminację w zbrodni katyńskiej. Nie tylko w lasach Katynia, także w Twerze, Charkowie i w innych, znanych i jeszcze nieznanych miejscach straceń wymordowano obywateli II Rzeczypospolitej, ludzi tworzących podstawę naszej państwowości, nieugiętych w służbie ojczyzny. W tym samym czasie rodziny pomordowanych i tysiące mieszkańców przedwojennych Kresów były zsyłane w głąb Związku Sowieckiego, gdzie ich niewypowiedziane cierpienia znaczyły drogę polskiej Golgoty Wschodu. 


Najbardziej tragiczną stacją tej drogi był Katyń. Polskich oficerów, duchownych, urzędników, policjantów, funkcjonariuszy straży granicznej i służby więziennej zgładzono bez procesów i wyroków. Byli ofiarami niewypowiedzianej wojny. Zostali zamordowani z pogwałceniem praw i konwencji cywilizowanego świata. Zdeptano ich godność jako żołnierzy, Polaków i ludzi. Doły śmierci na zawsze miały ukryć ciała pomordowanych i prawdę o zbrodni. Świat miał się nigdy nie dowiedzieć. Rodzinom ofiar odebrano prawo do publicznej żałoby, do opłakania i godnego upamiętnienia najbliższych. Ziemia przykryła ślady zbrodni, a kłamstwo miało wymazać ją z ludzkiej pamięci.


Ukrywanie prawdy o Katyniu – efekt decyzji tych, którzy do zbrodni doprowadzili – stało się jednym z fundamentów polityki komunistów w powojennej Polsce: założycielskim kłamstwem PRL. Był to czas, kiedy za pamięć i prawdę o Katyniu płaciło się wysoką cenę. Jednak bliscy pomordowanych i inni, odważni ludzie trwali wiernie przy tej pamięci, bronili jej i przekazywali kolejnym pokoleniom Polaków. Przenieśli ją przez czas komunistycznych rządów i powierzyli rodakom wolnej, niepodległej Polsce. Dlatego im wszystkim, a zwłaszcza Rodzinom Katyńskim, jesteśmy winni szacunek i wdzięczność. W imieniu Rzeczypospolitej składam najgłębsze podziękowanie za to, że broniąc pamięci o swoich bliskich, ocaliliście Państwo jakże ważny wymiar naszej polskiej świadomości i tożsamości.


Katyń stał się bolesną raną polskiej historii, ale także na długie dziesięciolecia zatruł relacje między Polakami i Rosjanami. Sprawmy, by katyńska rana mogła się wreszcie w pełni zagoić i zabliźnić. Jesteśmy już na tej drodze. My, Polacy, doceniamy działania Rosjan z ostatnich lat. Tą drogą, która zbliża nasze narody, powinniśmy iść dalej, nie zatrzymując się na niej ani nie cofając.
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Religia


��O to, by Matka Boska Katyńska „uczestniczyła” we wszystkich uroczystościach upamiętniających śmierć ponad 20 tys. oficerów polskich, dbał zmarły przed trzema laty ksiądz Zdzisiaław Peszkowski, kapelan Federacji Rodzin Katyńskich.�Kapłan cudem przeżył pobyt w obozie w Kozielsku. Jak wielokrotnie opowiadał, to właśnie modlitwa do Matki Boskiej dodawała mu otuchy i pozwoliła uniknąć śmierci w Katyniu. �Na tegoroczne uroczystości drewnianą płaskorzeźbę i stułę księdza Peszkowskiego wiozła Teresa Walewska - wiceprezes Fundacji „Golgota Wschodu". To właśnie fundacja opiekowała się obrazem po śmierci księdza. ��Obraz, który miał dotrzeć do Katynia, powstał 20 lat temu. Jego dokładną i – jak się okazało – jedyna ikonografię, wykonał Tomasz Płatek. Teraz zdjęcie wykorzystane zostało m.in. na okładce biuletynu Instytutu Pamięci Narodowej. ��Nagie popiersie jeńca z przestrzeloną czaszką  tuli Matka Boska, w sposób niezwykły nadwiązuje to do mordu katyńskiego.  Przypomina Golgote, przejecie zmasakrowanego Ciała Syna zdjętego z krzyża.





 Jan Paweł II poświęcił obraz, z którym przyjechała do niego Pielgrzymka Rodzin Katyńskich.





Oryginalny obraz miał znaleźć się w Katyniu na specjalnym miejscu przy ołtarzu. Dziś pozostała po nim tylko fotografia, choć niepotwierdzone są jeszcze doniesienia, że obraz poległ wraz z Polakami pod Smoleńskiem.


















































         Z:





Aktualności:	8. kwietnia – Sprawdzian Szóstoklasisty 2010


		12. kwietnia - Apel pamięci Poległych w katastrofie lotniczej w Smoleńsku


		16. kwietnia – Poetycka lekcja patriotyzmu  - spektakl  grupy Zyg – Zak


Nauka:	      Niewygłoszone  w Katyniu przemówienie Prezydenta LECHA KACZYŃSKIEGO


	     TRAGEDIA NARODOWA


Religia:     Matka Boska Katyńska


Przyroda: Las Katyński


Sport:        Żałoba sportowców na całym świecie


Dodatki:  Recenzja filmu pod tytułem „Katyń”








Nauka








